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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświętecz- 
oych• Przedpłata kwartalna na ooczcie i u listowych 
wynosi 3 m. 33 fen. a z odnoszeniem do domu IW  Im ię Hoże za
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Wiarę i Ojczyznę!
Za inseraty płaci się za mieisce rządkadrobnegodruku 
50 fen. ogłoszenia umieszczone przed inserataml 
1 mk. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy da 
.Wiariiea Pol ski ״on-  nalefrv frankować i Dodać W3.75 mh. ״ Wiarus Polski ‘ zapisany jest w cenniku. 
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AGENTURY־: Recklinghausen, Bruchweg 46. Dortmund, Schlosserstrasse 48. Gelsenkirchen, Karlstr. 7. Hamborn, Koernerstr. 95. Oberhausen, Sciioepmannstr. 4.
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w swe ręce. Potrzebny zatem jest wiec 
dla ludności polskiej Gdańska, Wyżyn 
Gdańskich i przydatków, któryby wybrał 
komitet, by ten przedłożył nasze żądania 
komu należy, by baczył, aby nam praw 
nie ukrócono. Musi powstać upoważnio- 
ne przedstawicielstwo nasze, z kół wiej- 
skich i miejskich i wszystkich warstw lud 
ności, by wspólnie dopilnować ,naszych 
praw narodowych. Nie możemy dopuścić, 
aby o nas bez nas stanowiono.

Wiec taki zwołało Polskie Stronnictwo 
Ludowe w Gdańsku na ubiegła niedziele, 
dnia 29-go bm.

........................"י.....

Go pow iedział H08r s in g >  W ejmarze?
״ Westpreussens Volk bleibt dennoch 

deutsch!“ — lud Prus Zachodnich mimo 
to pozostanie niemieckim. ׳

W konstytuancie niemieckiej oświad- 
czył poseł socjalistyczny Hoersing we- 
dług gdańskiej ״Volkswacht“ co nastę- 
pu je : ״ Imieniem socjalno-demokratycz- 
nych zastępców tych części kraju, które 
przez układ pokojowy stanęły przed bez- 
pośredniem niebezpieczeństwem oderwą- 
nia od Niemiec, muszę oświadczyć, że peł- 
ni najgłębszej boleści podnosimy nasz 
głos, aby w sposób najwięcej namiętny 
podnieść protest przeciw odłączeniu na- 
szych stron rodzinnych od kraju ojczy- 
stego.

Aby jednak z naszej ziemi rodzinnej 
nie uczynić areny nowych krwawych walk 
i- naszych żon i dzieci nie ̂ narazić na nowo 
na okropności wojny, jednakowoż z krwa- 
wiącem sercem zdecydowaliśmy się przy- 
stać na układ pokojowy. Oświadczamy 
jednak w tej uroczystej godzinie przed, 
całym światem i przed historia, że my i 
ci, którzy nas przez swe zaufanie wybrali 
do konstytuanty, Niemcami jesteśmy i 
Niemcami pozostaniemy. Dopóki żyć bę- 
dziemy nie wyrzekniemy się też nadziei, 
że prędzej czy później przez przemoc 
krótkowzrocznego i nienawiścią napełnio- 
nego przeciwnika oderwane części kraju 
znajdą drogę powrotną do ojczyzny.“

Tyle p. Hoersing, poseł socjalistycz- 
ny, pełnomocnik rządowy dla Górnego Ślą 
ska i pozostałych części Poznańskiego

Nikt chyba od p. Hoersinga wymagać 
nie będzie, ażeby przestał być Niemcem, 
choć jest posłem partii międzynarodowej, 
socjalistycznej a czy ziemie, które па то- 
су układu pokojowego zwrócone zostaną 
niebawem Polsce, kiedyś wrócą do ojczy- 
zny niemieckiej — Bogu to chyba wia- 
domo.

Ciekawe zebranie Miernie■ 
ckte w Gdańsku.

Stowarzyszenie aktywnych podofice-, 
rów garnizonu gdańskiego zwołało w śr<v 
dę zebranie w wielkiej sali Sporthalle. 
Udział był bardzo liczny, a po odpowie-, 
dnich przemówieniach całe zebranie u־' 
znało zbrojny opór jako szaleństwo. Tak-; 
że przedstawiciel jeneralnego sztabu 17 
korpusu major Wagner przestrzegał przed 
zbrojnym oporem i zachęcał do uległości.

O przebiegu zebrania podaje ״Danz: 
Ztg.“ sprawozdanie, które poniżej w stre- 
szczeniu podajemy.

Członek wydziału zjednoczonych' 
Volksratôw Prus Wsch. i Zach. i obwodu 
nadnoteckiego Witmeyer, przedstawia, 
że niemieckie Hady Ludowe poniosły Mę-׳ 
skę. Cała polityka była fałszywa, bo nie' 
były zbudowane na podstawie demołmi-

stwo do ruiny a naród cały do nędzy i 
zguby. _____

Pilna sprawa w państw ie gdańsk iem .
W ״ Gazecie Gdańskiej“ czytamy :
Nie ziściły się nasze marzenia. Nie 

będziemy połączeni z wolną Polską, mamy 
tworzyć jakieś państwo gdańskie. Tru- 
dno, poddaliśmy się wyrokowi konferen- 
cji pokojowej i trzeba się z wyrokiem za- 
padłym pogodzić.

Wiemy już, że w obręb tego nowego 
tworu wejdzie Gdańsk z powiatami, głó- 
wna część powiatu Malborskiego, coś z po- 
wiątu Elbląskiego, i przydatki z powiatów 
Tczewskiego, Kościerslriego i Kartuzkie- 
go, oraz Sopot z Wejherowskiego. Nie 
wiemy za to, jak ułożą się stosunki pra- 
wno-państwowe. Jak z doniesień o wa- 
runkach pokojowych wynika, ma przed- 
stawiciel państw zachodnich z prawowi- 
cie ustanowionymi zastępcami wolnego 
Gdańska przyszłą konstytucję czyli usta- 
wę państwową nowego państewka uło- 
żyć. Przedstawiciel państw zachodnich 
ma mieszkać w Gdańsku.

Czy my sami będziemy mieli jakiś 
wpływ na ułożenie konstytucji, nie wie- 
my, ale najpierwszym naszym obowiąz- 
kiem jest, abyśmy nie zaspali gruszek w 
popiele, lecz dopilnowali sprawy by nas 
nie pokrzywdzono dla braku znajomości 
naszych potrzeb i żądań.

Prawowita władza gdańska ma się 
układać z komisarzami państw zachodnich. 
Za tę władzę prawowitą nie uznajemy 
dzisiejszej rady miejskiej, bo ona sprawu- 
je władzę wbrew ogólno-krajowym pra- 
wom. Nie dopuszczono do wyborów miej 
skich i gminnych. Przez obecną radę 
miejską wybranych zastępców nie może- 
my uznać za prawowitych. Tylko rada 
miejska, która wyjdzie z nowych wyborów 
będzie wyrazem ludności wolnego Gdań- 
ska. Domagamy sie zatem, spiesznego roz- 
pisania wyborów gminnych.

Państewko gdańskie będzie spadko- 
bierca państwa pruskiego, obawiać się 
trzeba wobec głosów nam wrogich’, że 
ono będzie chciało nadal uprawiać prak- 
tyki pruskie przeciwpolskie. Bez wąt- 
pienia upierać się będzie państwo gdań- 
skie przy liczbach urzędowego liczenia 
ludności.

W obręb państewka gdańskiego wej- 
dzie około 330 000 dusz, a w tern wedle 
statystyki pruskiej 13,500 Polaków, a 
więc nieznaczna tylko mniejszość. Wie- 
my bardzo dobrze, że nas jest przeszło 
cztery razy tyle, bo w samym Gdańsku 
przeszło 30,000, a z  rodakami po lewym 
brzegu Wisły razem blisko 60,000. Two- 
rżymy więc mniejwięcej szóstą część lud- 
ności.

Korzystniejsze liczby otrzymamy, gdy 
odliczymy niemieckie powiaty, tj. Gdań- 
skie Niziny i powiat Malborski z częścią 
Elbląskiego, w których jest 79,000 lud- 
ności. Gdy od 330,000. odejdzie 79,000 
otrzymamy 251,000, tak, że nas jest w 
Gdańsku, na Wyżynach Gdańskich j w 
przydatkach z innych powiatów blisko 
czwarta cześć.

Poważna ta mniejszość ma prawo, aby 
uwzględniono jej żądania. Nie będę dziś 
wymieniał, czego się domagamy, potrącę 
tylko, że musimy mleć równouprawnienie 
w szkole urzędzie i życiu gospodarczem.

Istnieją nadal prawa wyjątkowe. Te 
muszą upaść zaraz, jeszcze przed ułożę- 
niem nowej konstytucji.

Sprawa pilna i ważna, nie powinniśmy 
oglądać się na innych, lecz sami ją ojąć

krwiożercze cary rosyjskie. Trzeba nie- 
stety powiedzieć, że w stosunku do nasze 
go kościoła dużo poprawniej zachowują 
się socjaliści żydzi, niż ochrzceni.

Dla sprawy robotników, których chcą 
być w sejmie wyłącznymi przedstawicie- 
lami, nie zrobili socjaliści zgoła nic. _ Te 
wnioski, które do tego czasu w sejmie 
stawiali w sprawie robotniczej, z małemi 
wyjątkami były tak niedorzeczne luk 
szkodliwe dla narodu, że tylko ogólne po- 
litowanie lub oburzenie wywoływały. Je- 
dnym np. z takich wniosków byl wniosek, 
żeby cały naród poddał się pod komendę 
socjalistyczną i 1 maja święcił jako święto 
narodowe.

Oburzającem jest, że socjaliści, gdy 
sejm te ich niedorzeczne wnioski odrzuca, 
krzyczą, hałasują, biją pięściami w pulty 
tak, jakby p o war j owali. Ktoby ich wten- 
czas widział, myślałby, że oni naprawdę 
są tak oburzeni. Tymczasem jest to tyl- 
ko czysta komedja, bo za chwilę sami 
śmieją się do siebie ze swego oburzenia i 
ze swoich burd i hałasów.

Biedni robotnicy socjalistyczni! Myślą 
oni, że ci ich wodzowie, naprawdę z prze- 
konania upominają się o ich prawa, a tym- 
czasem jest to w rzeczywistości tylko 
sprytnie odegrana komedja dla ulicy i a- 
gitacji! Mistrzami w odgrywaniu tych 
błazeńskich komedii są zwłaszcza: Da- 
szyński, Klemensiewicz i biedny ״ prole- 
tarjusz“ Diamand.

Modą u socjalistów stało się w ostat- 
nich czasach, odkąd ustąpił Moraczew- 
ski, wygadywanie na sejm, na rząd i na 
wojsko. A przecież wybory do sejmu od- 
bywały się według takiej ordynacji,_ jaką 
wydał socjalista Moraczewski z socjalistą 
Thuguttem. Z pewnością sejm byłby wię- 
cej do tego czasu zrobił, gdyby nie te cią- 
głe gadania i hałasowania socjalistyczne 
w sejmie, które tylko drogi czas sejmowi 
zabierają. Co do rządu, to prawda, że 
rząd obecny ma dużo wad i braków, ale 
też socjaliści, występując przeciwko rzą- 
dowi, powinni powiedzieć także i to, że 
to ich ״ towarzysze“ zasiadający w mini- 
sterstwach, a wprowadzeni tam przez 
Daszyńskiego i Moraczewskiego, są przy- 
czyną tych wszystkich nadużyć i niedo- 
magań obecnego rządu. Paderewski so- 
bie poprostu z tym balastem w minister- 
jach i po innych urzędach rady dać nie 
może ! Co do nadużyć w armji, to winę 
ich w wielkiej mierze ponoszą także so- 
cjaliści.

Wprawdzie czasem w sejmie, jak pi- 
sze ״Lud Katolicki“', udają socjaliści pa- 
trjofców polskich, ale w kraju,, na wiecach 
i w gazetach, zupełnie odmienna idzie pra 
ca. Pobudzanie ludu pracującego do cią 
głych strajków, występowanie przeciwko 
armji i sejmowi, grożenie bolszewizmem. 
chwalenie tego, co się pbecnie dzieje w 
Rosji i na Węgrzech, dostatecznie zdra- 
dza zamiary socjalistów. Z czynów ich 
widać, że nie chodzi im o poprawę doli 
robotnika, tylko o łudzenie o wywołanie 
niezadowolenia, o wytwarzanie próżniac- 
twa, o odebranie ludowi religji, o sprowa- 
dzenie takiego nieszczęścia na kraj. jakie 
sprowadzili na Rosię żydzi-socjaliści i 
Lenin i Trocki. Wprawdzie niektórzy 
nasi socjaliści zarzekają się, że nie chcą 
mieć nic z bolszewikami wspólnego,_ ale 
czyny ich i mowy wprost do bolszewizmu 
prowadzą! Ubolewać tylko należy, że 
znajdują się ludzie, którzy wierzą jeszcze 
socjalistom, prowadzonym na pasku bar- 
dzo często żydowskim, i którzy nie widzą, 

* że socjaliści prowadzą nasze młode pań-

Rodzice potssyi Uczcie dzieci Wasze 
mówić, szytsć i pisać po boisku!
— lilii..... ■H w utm uiirciiHiiiHHHini■ У у м т и и и і і п ■

W razie śmiertii stałego (przez 3 mie- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w Bochum.

Czytamy w Słowie Polskicm:
Po odsieczy Gródka Jagiellońskiego 

oddział rotmistrza Abrahama wzmocnią- 
ny został przez grupę Poznańczyków, 
gdzie służyło dwóch rodzonych braci, sze- 
rogowców. Jeden z nich zginął rano, 
drugi tegoż dnia wieczorem pada śmier- 
teinie ranny.

Porucznik R. chcąc mu zastąpić brata, 
pochyla się nad nim pytając, jakie ma zle- 
cenią osobiste dla rodziny, krewnych?

Poznańczyk konając, tak się odezwał.
— Poruczniku, mam prośbę: Dajcie mi 

słowo, że tej ziemi, na której mój brat 
zginął, za którą i ja ginę, nie oddacie!

Na Boga! Słowa te umierającego 
Poznańczyka, to wołanie tak potężne, 
wstrząsające i wzniosłe, iż rozejść się 
winno szeroko i słyszane być winno wszę- 
dzie, gdzie polska mowa rozbrzmiewa, 
w całej Polsce, przez wszystkich zdolnych 
do broni !

0  so c ja lis ta c h  w sejm ie  polskim .
Jest w sejmie polskim obecnie 35 po- 

słów socjalistycznych, z tego przypada 16 
na dawną Galicję, 3 na Śląsk, a 16 na 
Królestwo Polskie. Co do siły swojej w 
sejmie socjaliści stanowią 4 z rzędu klub. 
Pomiędzy nimi jest trzech żydów, i to 
miijoner Diamand, adwokat z Przemyśla, 
dr. 1 ,eberman i redaktor socjalistycznej 
warszawskiej gazety ״Robotnik“ dr. Perl. 
Ciekawą jest, także rzeczą, że obowiązki 
pisarskie w klubie socjalistycznym pełni 
żydówka. Większość znaczna tych po- 
słów socjalistycznych należy do ludzi za- 
możnych, a nawet, jak Diamand, do bar- 
dzo bogatych, tak, że prawie wszystkich 
powinno się raczej zaliczać do tak zwa- 
nych ״burżujów“ niż do ״proletariuszy“. 
To pewne, że wszyscy bardzo porządnie 
się ubierają i że żaden z nich nie.głoduje, 
ani nędzy nie zaznaje. W sejmie lubią 
mówić: ״my robotnicy", ״my proletarju- 
sze“, ale po żadnym nie widać,' ażeby byl 
robotnikiem albo proletariuszem.

Przypatrzmy się teraz, jak oni w sej- 
mie pracują i jak się zachowują?

Przedewszystkiem cechuje ich niena- 
wiść do wszystkiego, co katolickie. I tak, 
gdy wśród posłów powstała myśl. by w 
sali obrad sejmowych zawiesić krzyż z 
wizerunkiem Zbawiciela, jak przystało 
na seim narodu katolickiego, to na Da- 
szyńskiego podziałało to, jak czerwona 
płachta na byka. Niektórzy z nich zno- 
wu. jak zwłaszcza Czapiński, redaktor 
 Naprzodu" i Klemensiewicz, redaktor״
״ Prawa ludu", korzystają z każdej sdo- 
sobności, by zohydzić kościół i ducho- 
wieństwo, wymyślając najpotworniejsze 0  ־
szczerstwa i najgłupsze dowcipy. Z każ- 
dego ich niemal przemówienia daje się wy- 
czuć, że gdyby mogli, to by kościół i du- 
ehowieństwo katolickie tak prześladowali, 
iak dawni pogańscy cesarze rzymscy albo



wszy wynik wyborów w Poznańskiem po-
winien Interesowanemu dać dobra naukę.

Podpadajacem jest też. iż panowie 8e- 
cesjoniści obmywają się z demagogii, pod- 
burzania i obrabiania ludzi przez smaro- 
wanie pobocznych dochodów, przypisuję 
to komuś innemu, a jako szanujący praw- 
dę publicznie tego nie powiedzą. Kilof 
na to dochodów nie ma. Pan Interes»- 
wany przyjął kompromis w Poznaniu z 
wielkiem zadowoleniem, bo wprzód trze- 
ba mieć Polskę i jej granice a potem par- 
tje. Takie jest zdanie niektórych panów.

Panie' Interesowany. Co dzień roozßß 
czytać, że prawie w każdej miejscowości 
wychodźtwo przyjęło kompromis z rozcza- 
rowaniem. Dla czego istniało w żabo- 
rze pruskiem aż 14 partyjek, jak kasynów, 
stronnictw i t. d., które w Centralnym 
Komitecie Wyborczym się łączyły i tam 
swych interesów broniły, a gdy robotnik 
stworzył sobie obronę polityczną, odma- 
wia mu się prawa do tego ze względu na 
narodowość?

Dla czego przy ubiegłych wyborach 
stworzono jeszcze nowe partje? Tara nie 
ma względu narodowego i na tych nie !na 
słowa potępienia p. Internowany. Któż 
szerzy większą demagogię, Kilof z całą 
rzeszą ludu pracującego, czy panowie 6e- 
cesjoniści, którzy taksamo przyczynili się 
do rozbicia społeczeństwa idąc ręka w 
rękę ze stworzycielami partji w Poznaniu.

Takie jest moje zdanie.
Jeżeli się chce budować dom, trzeba 

przedtem wszystko obmyśleć. Tak jest 
też i z Polską.

Ale co Kilofowi do brużdżenia рягу 
fundamencie Polski? On musi być kon- 
tent co my mu damy, tak rozumują pewni 
panowie. Jeżeli chodzi o to. że obczyz- 
na chciała materialnie agitację wybór- 
cza poprzeć, niech sobie p. Interesowany 
nie rwie włosów, bo to nie jego pieniądz. 
Zapewne się p. Interesowany wyląkł, gdy 
się dowiedział, że znowu ktoś z Bochumu 
miał być wybrany, bo z koła p. Intereso- 
wanego byłby się jeden urzędu kur jera! 
pozbył i zastępstwo panów secesjonistów 
byłoby upadło. Kilof za radę, aby się u- 
statkował, nie raczy podziękować, bo je- 
żeli p. Interesowany przyznaje, że na ob- 
czyźnie nie ma dzieci tylko ludzie, cie- 
kawy jestem, kogo uważa p. Interesów»- 
ny za ludzi? Tych, którzy na każdein 7 л -  

braniu lub wiecu N. S. R. lub Z. Z. P. pra- 
wie w każdej miejscowości swoje zaufaifie 
wyrażają i godzą się na pracę Kilofa, chy- 
ba p. Interesowany zaliczać nie może do 
dzieci ! Kilof, który należy do nanzych 
kierowników, powołany jest do dawania ! 
kierunku pracy, która obecnie wiele po- 
święcenia wymaga.

Widocznie poczyna się pewnym tu- 
dziom w głowie przewracać. Nie są ci 
ludzie tak znanymi i szanowanymi, jak Ich 
p. Interesowany przedstawia, o czera w 
Nadrenii wszyscy wiedzą.

Nadreńczyk.

nich nie słyszał, a w każdym razie nic o 
nich nie wie i tyle go obchodzą, ile zwię- 
dłe liście. A ja ci powiadam, że to są nie- 
dołęgi, że sam to czujesz, ! że jeśli twoja 
natura otrząsa się na ich naukę, to wła- 
śnie dlatego, że czujesz ich niedołęstwo.- 
Tyś człowiek z innej gliny i dlatego daj! 
sobie i mnie z nimi spokój. Potrafimy żyć 
i umrzeć, a co oni potrafią, to niewiadomo.

Winicjusza uderzyły te słowa i wró- 
ciwszy do siebie^ począł rozmyślać, że то- 
że w istocie owa dobrotliwość i miłosier- 
dzie chrześcjan dowodzi niedołęstwo ich 
dusz. Zdawało mu się. że ludzie mający 
tęgość i hart, nie umieliby tak przebaczać. 
Przyszło mu do głowy, że istotnie to ino- 
że być powodem wstrętu, jaki jego rzym- 
ska dusza odczuwa do tej nauki. ״Potrą- 
firny żyć i umrzeć!“ — mówił Petroniusz. 
A oni? Oni umieją tylko przebaczać, ale 
nie rozumieją ni prawdziwej miłość׳ , ni 
prawdziwej nienawiści.

XXV1.
Chłosta.

w,zar, wróciwszy do Rzymu, zły był,׳ 
że wrócił, i po kilku dniach już zapłonął 
na nowo chęcią wyjazdu do Achai. Wydał! 
nawet edykt, w którym oświadcz^, że 
nieobecność jego nie potrwa długo, i że 
rzeczy publiczne na żadna szkodo ׳״ Ллсro 
powodu nie będą narażone.

<-Ciąg dalszy nastą!x.״

lof każe i jego komendy słuchają, a tymi
są prezesi filijni i okręgowi N. S. R., i 
tam rozstrzygnięto nad wybraniem i wy- 
borami posłów do Sejmu dzielnicowego, 
rozumiejąc, że chodzi o manifestację na- 
rodową i że sejmik będzie ״ chwilowem 
tylko“ , wspomina, że pp. M. Kwiatków- 
ski, dr. Piechocki, Ryba, Janicki i inni 
zrobili secesję. Któż krzyczał na całe 
gardło na wiecu wyborczym, gdzie sece- 
sjonistów wybrano: ״ Wiecownicyl Pol- 
ska Was żąda, ale nie jako robotników, 
tylko jako urzędników. Urzędnikami je- 
steście“ ! — jak nie p. Ryba? Kto uprą- 
wiał tajną agitację, jak nie p. Janicki 
przez pisanie listów do swych zwolen- 
ników?

Opiera się p. Interesowany na Tow. 
Wyb., które w Nadrenji już nie istniały, 
bo były rozwiązane. Istniał w jednym 
powiecie Kom. Pow. Wyb., ostatnia broń 
i nadzieja kółka p. Interesowanego, któ- 
remu po secesji odmawiali wiecownicy 
kierownictwa wieców choć wiece zwołał, 
i to uważa p. Interesowany jako zaufanie 
ogółu?

Dalej. Gdyby rozkaz wyszedł od or- 
ganizacji wyborczej, nikomu nie byłoby 
się śniło o secesji. Zapewne chodzi p. 
Interesowanemu o to, że jego nie zapro- 
szono, aby dał w imieniu swych zwolen- 
ników autorytet uchwale, bo tydzień po 
wyborach powiedział pewien pan, że N. 
S. R. nie posiada jeszcze autorytetu spo- 
łeczeństwa. Zresztą uchwała w kuźni 
bochumskiej, jak ją Interesowany nazywa, 
zapadła w porozumieniu z Gł. Kom. Wyb., 
co było Interesowanemu wiadomem i jako 
szanujący wyższą władzę powinni pano- 
wie, którzy secesję wywołali uchwał׳..‘ tę 
uszanować a nie ignorować. Ala tutaj 
chodziło o zaspokojenie ambicjj i dla te- 
go poruszono wszystkie sprężyny, aby 
choć kilku warchołów mogło się w Pozna- 
niu przedstawić jako zastępcy z obczy- 
zny. Nie Kilof, który przy obecności 
przeszło 120 delegatów wy bom dokonał, 
ale Interesowany powinien sie uderzyć 
w piersi i powiedzieć: Moja wina, bo moi 
przyjaciele przyczynili się do secesji i do 
rozbicia sąjidamości na obczyźnie. Gdzie 
jest większa demagogia, jak w tem przy- 
padku? Podczas gdy posłowie z kuźni 
bochumskiej poskładali publicznie swoje 
mandaty, uznając tylko jeden sejm i jed- 
ną Polskę, a panowie secesjoniści trzyma- 
li się jak tonący nitki sejmu dzielnicowe- 
go, bo trzeba być kurierem z obczyzny do 
Poznania, a Kilof i jemu podobni nie są 
zdolni do spełnienia urzędu kurjerowskie- 
go. Panom secesjonistom więcej zależa- 
10 na demagogii, bo chcąc mieć rząd 
odrębny z samych czcicieli złotego cielca 
a kryjąc się pod płaszczyk narodowy, ła- 
twiej im było napychać kieszenie marka- 
mi papierowemi gdyby nie napór czasu i 
wola ludu nie zniweczyły zamiarów szkód- 
liwych dla powstającej Polski, skutkiem 
czego pod względem wojskowym już 
wspólność zapanowała, a ostatecznie pier-

szeroki״ i nie wszystko się kończy na Za- 
tybrzy ! Ja  nie będę towarzyszył Cezarowi 
a potem, gdy będzie wracał, opuszczę go 
i pojadę na Cypr.

— Jedź ze mną na Cypr. Prżedtem 
jednak pamiętaj, że musisz widzieć się z 
Cezarem. Źle, żeś dotąd u niego nie był; 
Tygellinus gotów wyzyskać to na twoją 
niekorzyść. Nie ma on wprawdzie do cie- 
hic osobistej nienawiści, jednakże nie то- 
że cię kochać choćby dlatego, że jesteś 
moim siostrzeńcem... Powiemy, że byłeś 
chory. Musimy się namyśleć, co masz mu 
odpowiedzieć, jeśli spyta cię o Ligię. Naj- 
tępiej machnij ręką i powiedz mu że ci się 
znudziła. On to rozumie. Powiedz mu ró- 
wnież, że choroba zatrzymała cię w domu, 
że gorączkę powiększyło zmartwienie, iż 
nie mogłeś być w Neapolu i słuchać jego 
śpiewu, a do zdrowia pomogła ci tylko 
nadzieja, że go usłyszysz. Nie lękaj się 
przesadzić. Tygellinus zapowiada, że wy- 
myśli dla Cezara coś nietylko wielkiego, 
ale i grubego... Boję się jednak, by mnie 
nie podkopał. Boję się także twego uspo- 
sobienia...

— Czy wiesz — rzekł Winicjusz — że 
są ludzie, którzy się Cezara nie boją i ży- 
ią tak spokojnie, jakby go na świecie nie 
było?

— Wiem, kogo wymienisz: chrześcjan.
— Tak. Oni jedni... Nasze zaś życie 

czemże jest, jeśli nie ciągłym strachem?
— Daj mi pokój z twoimi chrześcja- 

nami. Nie boją się Cezara, bo on może o

JesteSm y przekonani, rź e  rodacy na ob1- 
czyźnie, naszej proźby nie odrzucą, lecz 
chociaż najmniejszy datek nam nadeślą. 

Towarzystwo Ludowe w Pluskach.
Kasjer: Antoni Choina in Plautzig 

bei Stabigotten Ostpreussen.

Z E ickel II. H olsterhausen
piszą nam, co następuje :

Dnia 22 czerwca odbył się w naszej 
miejscowości wiec, który miał przebieg 
bardzo burzliwy, gdyż chwilami zdawało 
się, że i krzesła pofruną w stronę siedzą- 
cych za stołem kierowników.

Uczestników zebrało się sporo, gdyż 
spodziewano się usłyszeć na owym wie- 
cu, piękny referat, lub i miłą pogadankę o 
potrzebach w naszej gminie. Tymczasem 
usłyszeliśmy tam przez cale dwie i pół 
godziny trwania wieca nic więcej, jak tył- 
ko ostrą krytykę. Krytykowano wszyst- 
ko i wszystkich a najwięcej tych, którzy 
urzędy w gminie piastują. Radnym gmin- 
nym zarzucano ślamazarność w staraniach
0 lokale szkolne, nauczycielom zarzucano, 
że zamiast uczyć dzieci po polsku germa- 
niżu ją je jeszcze więcej. Jeden z druhów 
oświadczył, iż nie widzi wcale uczoności 
ani mądrości u pewnej nauczycielki.

Mili druhowie zapytuje Was, czy już 
kto widział kiedy mądrość? Pewnie że 
nie, bo mądrość'nie jest nikomu wypisana 
ani na czole ani ną nosie. Nie siedzi ona 
też na głowie, tylko w głowie, i musi być 
najpierw zbadana i doświadczona, przez 
osoby kompetentne to znaczy przez коті- 
sję oświatową, lub osoby do tego upowa- 
żnione. Tak samo jak kupiec, szewc, ani 
krawiec, pracy górniczej osądzić ani осе- 
nić nie może, tak samo człowiek niepowo- 
łany nie może krytykować metody uczę- 
nia dzieci. Jest do tego wyznaczona ko- 
misja szkolna i ta jedynie ma prawo kon- 
troi o wania, badania i zganienia nauczy- 
cieli. Pierwszy lepszy tego uczynić nie 
może, bo bardzo by smutno wyglądało z 
naszemi szkólnikami/ Wspomnijmy na to, 
że niezgoda i chęć górowania nad drugimi, 
zgubiła ongiś naszą ukochaną ojczyznę, 
czy i my po raz drugi chcielibyśmy ją za- 
tracić. Czyżby rodacy w Holsterhausen 
zawsze i wszędzie tylko niezgodą odzna- 
czać się mieli?

Pozostawimy zatem sprzecznych i nie- 
chętnych na uboczu* a weźmy się lepiej 
szczerze do pracy, nie nad czyimi błędami
1 złem, tylko nad wykorzenieniem w!as- 
nych błędów i nieudolności, niechaj każdy 
pracuje, a zebrania i wiece nasze posłużą 
za przykład innym gminom.

Jedna z uczestniczek U. W.

W obronie Kilofa!
Ż Kół zorganizowanych robotników, 

piszą nam, co następuje:
W numerze 140 ״ Narodu“ zamieścił 

p. Interesowany korespondencję, w któ- 
I rej pisze : ״ Pan Kilof zwołał do Bochum 
:i ludzi zaufanych, którzy tańcza jak im Ki-

Niewolnicy dali w tej chwili znać, że 
śniadanie gotowe, lecz Petroniusz, któ- 
remu zdawało się, że wpadł na dobrą 

myśl, mówił dalej w tryklinium :
— Zjeździłeś kawał świata, ale tylko 

jako żołnierz, który spieszy na miejsce 
przeznaczenia i nie zatrzymuje się po dro- 
dze. Wybierz się z nami do Achai. Cezar 
nie zarzucił dotąd zamiaru podróży. Bę- 
dzie się zatrzymywał wszędzie po drodze, 
śpiewał, zbierał wieńce, łupił świątynie i 
wreszcie wróci, jako tryumfator, do Italii. 
Będzie to coś, jakby pochód Bachusa i 
Apolina w jednej osobie. Augustjanie, au- 
gustjanki, tysiące cytr — na Çastora! 
Warto to widzieć, bo świat nie widział 
dotąd niczego podobnego.

Tu położył się na ławce przed stołem, 
a gdy niewolnik kładł mu na głowę wie- 
nieć z anemonów, mówił dalej :

— Coś ty słyszał o służbie Korbulina? 
Nic! Czyż zwiedzał porządnie świątynie 
greckie tak, jak ja, który przeszło dwa 
lata przechodziłem z rąk Jednego prze- 
wodnika do rąk drugiego? Czyż był na 
Rodos oglądać miejsce, gdzie stał kolos? 
Czyż widział w Panopie, w Focydzie gli- 
nę, z której Prometeusz lepił ludzi, albo 
w Sparce jaia. które zniosła Leda; albo 
w Atenach sławny pancerz sarmacki, zro- 
biony z kopyt końskich, albo na Eubei o- 
kręt Agamemnona? Czyż widział Aleksan- 
drję, Memfis. Pirsmiry, włos Izydy, któ- 
ry sobie wyrwała z żalu za Ozyrysem? 
Czyż słyszał jęk Memnona? Świat jest

tycznej, lecz arystokratycznej (Polskie
Rady Ludowe są na wskroś demokratycz 
ne i dla tego stanowią moralna siłę.) Po- 
nieważ cała organizacja się rozbiła, prze- 
to mówca nie wahał się odkryć całą żaku- 
łisową robotę.

W północnej republice wschodniej 
miał komisarz państwowy Winnig być 
przywódcą. Naczelni prezesowie Ba- 
tocki, Schnakkenburg i Buelow mieli u- 
tworzyć rząd na podstawie demokratycz- 
nej, jenerał V. Below miał objąć komendę 
nad wojskami. Jeszcze przed trzema 
dniami powiedział v. Below: Idę z Wami! 
Dla wojska zapewniona była żywność i 
żołd na 3 miesiące. Na konferencji woj- 
skowej w Wajmarze wszystko się rozbi- 
ło. Groener najprzód się wycofał. No- 
ske walczył 5 godzin, zanim dwaj inni 
przekonali go, że cała akcja sensu nie ma. 
Zrobili to Hoersing i Erzberger. Hoer- 
sing obawiał się, że reakcjoniści zamiast 
przeciw Polakom ruszą na Berlin i cesa- 
rza na tronie osadzą. Rząd Scheideman- 
na chciał wpuścić koalicję aż do Łaby i 
tu opór stawić. I ten plan rozbił się o 
niesnaski między wysokiemi instancjami 
rządowemi a jenerałami.

Kiedy Berlin się obalił, wywrócili się 
także prezesowie rejenci! i lantraci. Ba- 
tocki twierdził, że wojsko ma akcję prze- 
prowadzić, a wojskowi chcieli mieć rząd. 
Wszystkiemu przeszkodzono. Winnig nie 
zdołał zamiarów swoich przeprowadzić, a 
posłom zakazano nawet wydać odezwę do 
ludności. Below został zwolniony. W 
ostatniej chwili chciano się z Polakami w 
Poznaniu porozumieć i utworzyć państwo 
wschodnie, ale Polacy odpowiedzieli: 
Trzeba 7, tem było przed 10 laty przyjść, 
dnia 25 hm. pojechało 4 panów samocho- 
dem do Poznania, aby z Polakami per- 
traktować, ale widoki są liche.

W dalszej dyskusji wszyscy mówcy, 
także wojskowi, zgodni byli w tem, że 
opór zbrojny nie ma sensu.

Buch w towarzystwach.
Z W armji

otrzymaliśmy pismo następujące :
Na kresach Prus Wschodnich założo- 

ne jest w Pluskach na Warmii Towarzy- 
stwo Ludowe, które liczy 100 członków. 
Z powodu nacisku ze strony hakaty i sta- 
nu oblężenia jest nam wszystko e-0 poi- 
skie zakazane. Nieraz gorzkie pigułki 
spożywać musimy. Ale nie dbając na te 
trudności pracujemy wytrwale w gronie 
towarzystwa. Pragnieniem naszem jest 
sprawienie chorągwi, dla tego udajemy 
się z prośbą w imieniu tow. w Pluskach, 
do wszystkich na obczyźnie rodaków, 
towarzystw i czytelników ״ Wiarusa Pol- 
Iskiego“ o dobrowolne składki na chorą- 
giew. Oby Pan Bóg nam pozwolił i do- 
pomódz i nasz cel osiągnąć, aby pierwsza 
!polska chorągiew na Warmii pokazać 
światu publicznie mogła, że tu polski lud 
jest.

87) HENRYK SIENKIE WICZ

QUO VÂDIS
Powieść 7, czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

(Ciąż dalszy,)
Mylisz się, że są sprawiedliwi, bo je- 

śli za złe będziemy płacili dobrem, to 
czemże będziemy płacić za dobro? A przy- 
tem, jeśli za to i za to jednaka zapłata, 
to pocóż ludzie mają być dobrzy?

— Nie : zapłata nie jest jednaka, ale 
się zaczyna wedle ich nauki, w życiu przy- 
szłem, które nie jest doczesne.

— W to się nie wdaję, bo to dopiero 
zobaczymy, jeśli coś można zobaczyć... 
bez oczu. Tymczasem są to po prostu nie- 
dołęgi. Urzus zadusił Krotona, bo ma 
członki ze spiżu, ale to są mazgaje, przy- 
szłość zaś nie może do mazgajów należeć.

— Życie dla nich zaczyna się wraz ze 
śmiercią.

— To jakby ktoś powiedział: dzień 
zaczyna się razem z nocą. Czy ty masz 
zamiar porwać Ligię?

— Nie. Nie mogę jej złem za dobre 
płacić i przysiągłem, że tego nie uczynię.

— Czy masz zamiar przyjąć naukę 
?Chrystusa׳

5= Chcę, ale moja natrua jej nie znosi.
a— A potrafisz zapomnieć •o Ligii?
Ńio י־־־י
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KiîKa^vîoseK zapeMe Jest' znïszczoï, 1TJ
Około 100 osób zostało zabitych. Z awe z- 
wano wojsko na ratunek.
Aresztowanie prowokatorów niemieckich 

w Sosnowca.
;Warszawa. Na kopalni ,,Reden“ w 

Sosnowcu aresztowano kilkunastu prowo- 
katarów niemieckich, przeważnie Żydów 
i Niemców, którzy tam agitowali przeciw 
armji polskiej. U jednego z nich, nieja- 
ldego Schmidta, znaleziono 70 bomb w 
mieszkaniu w Sosnowcu.

Aresztowani prowokatorzy,־ to wszyscy! 
przybysze z Rosji.
Zaostrzenie się strejku kolejarzy w Ber- 

linie.
Dotychczasowe położenie strejkowe 

berlińskich kolejarzy nie zmniejszyło się. 
raczej pogorczyło. Kierunek strejkowy 
spoczywa podobno w rękach komunistów, 
którymi kierować ma były prezydent ׳יןי' : 
cji berlińskiej Eichhorn. Również .twię 
dzą gazety, że na pokrycie kosztów strej- 
kowych uzyskali komuniści niemieccy 
większe sumy z węgierskiej republiki so- 
wieckiej.

Nowe rozruchy w Bieiefeldzie.
Wczoraj wybuchły w Bieiefeldzie t!״ - 

wę rozruchy żywnościowe. W krwawych 
starciach odniosło rany i poległo kilka 0  ־
sób. Komuniści postarawszy się poprzed- 
nio o ,broń zdobyli ratusz i dworzec. Wła- 
'dzc miejscowe zażądały wojska rżądó- 
węgo:

Śniegi i powodzie.
Z Berlna nadchodzi wiadomość, że w 

Górnych Łiiżyćacli panują od dłuższego 
czasu d.eszćżę, jakich Pd dziesiątek lat 
mieszkańcy tamtejsi nie pamiętają־ Rze- 
ki Spręwą, Nysą i Mondawa tąk znacznie 
wezbrały, 7.1* woda wystąpiła z łożyślć. • 
W lasach tak zw. Schwarzwaldu spadły 
wielkie zapâsy śniegu. 7, powodu zima 
musiano bydło 7. pastwisk schronić w 
stajniach.

Tow. gimn. ״ Sokół“, Narodowe Stron. Rb■«׳ 
botników i Zjednoczeni Zaw. Polskie

zasyłają swoimi-Członkowi panu 
i BERNARDOWI WĘGIERSKIEMU
oraz jego przyszłej małżonce pannie 

JADWIDZE SIEKIERSKIEJ
w dniu ich ślubu, dnia 2 lipca rb. 

jak nąj.sąrdeczpiejsze życzenia
zdrowia, szcżęicia,',błógósławieńsłwa 
żego i aby się doczekali wesela 
Na koniec wykrzykujemy po trzyl wTć : 
niech żyją ! niech żyją! niech żyją ! aż się 
echa z obczyzny o strony ojczyste odbija.

Komitet Tow. w Dattein,

Baczność Gladbeck!
WIELKI WIEC OŚWIATOWY

odbędzie się w niedzielę, dnia 6 lipca rb. 
o godz. pół 12 przed poi. na sali p. Dreog- 
hoffa, Kaiserstr., przy kościele katolickim. 
Mówca zamiejscowy. O liczny udział TÎ0 - 
daków, Rodaczek i Młodzież s:0  uprasza. 

Kom. Tow. Czytelni Lud. w Gladbeck T.

Za redakcyę:
W zast. Stanisław Kunca w Bochum 

Za druk i nakład:
,Wiarus Polski“ V. G. m. b. H., Bochum״

^  Rozszerzony handel z znaczkami 
chlebowemi prowadziły w Eicklu niejakaś
K. z ul. Królewskiej i N. z ul. Cesarskiej. 
Zeszyciki sprzedawały po 100 do 120 mk. 
Obie aresztowano.

Gelsenkirchen. Pomiędzy właścicie- 
lami tutejszych zakładów metalowych, a 
komisją 11 ułożono po kilku dniowych 
rozprawach umowę, według której unor- 
mowano zarobki. Podzielono robotników 
na klasy. W klasie A otrzymają rzemieśl- 
nicy ponad 21 lat 2,20 do 2,45 mk. na godz. 
rzemieśl. od 18 do 21 po 1,50 do 2,10 mk. 
w klasie B. poduczeni robotnicy ponad 
21 fat 2,10 do 2,30 m. na godzinę, podu- 
czeni robotnicy od 18 do 21 lat 1,40 do
2 mk.; w klasie C. niewyuczeni robotnicy 
p. 1,85 do 2,10 oraz 1,30 do 1,70 m. . Dla 
niewiast oraz uczni uchwalono znacznie 
mniejsze warunki.

Recklinghausen. Na kopalni ״Koenig 
Ludwig“ 1-2 w skutek wystrzału w po- 
chylni zabitych zostało trzech górników.

— Czterech urzędników z zakładów 
kolejowych na dworcu w Recklinghau- 
sen-Sued ukradło z wagonu 728 puszek 
mleka zgęszczonągc, które sprzedali róż- 
rtym osobom. Sprawców aresztowano.

Dortmund. Górnik Karol Kruszyński 
zestrzelił w czasie sprzeczki robotnika 
W makowskiego.

Dortmund; Aresztąnci tutejszego 
więzienia sądowego umówili się urządzić 
wspólny bunt i ppdpalić więzienie. Se- 
dziowie orzysięgli skazali malarzy Sto- 
lana i Siefe.ra każdego na 2 lata wię- 
zienia.

Essen. Wjadzę ppljcyjne wykryły 
bardzo rozgałęziony handel' skórą. Ty-
siące kilogramów skóry krajowej a zwłasz 
cza zagranicznej przechodziły przez ręce 
paskarzy. którzy ?иакощЦу robili interes. 
Paskarże pochodzą z  Hattingen. Essen. 
Muelheim. Duisburg, Bochum i innych 
miast. Proces; który się już toczy musiał 
zostać odroczony, w celu powołania no- 
wych świadków.

— ,W piątek przed połu.dniem eksplo- 
dowal granat położony na dworcu pomię- 
dzy szynami. Zabitych zpstało 3 ślusarzy 
i mistrz wozowy a czwarty ślusarz odniósł
śmiertelne rany.

Feliks Nowowiejski napisał nowy ut- 
wór na chór mieszany p. t. ״Marsz wojen- 
ny jenerała Dowbór-Muśnickiego'־'. Wspa-
niały ten marsz i efektowny, zaczynający
się słowami ״Do broni!‘', jest na czasie, 
wzbogaca naszą literaturę chórową i znaj- 
dzie się niewątpliwie w repertuarze każ- 
dego* z naszych chórów. Kompozycję tę 
(partycja i głosy chórowe) nabyła firma 
A. Wróblewski i spółka, Berlin, ul. Boeck- 
strasse 4 6 1. Na ogólne żądanie ułożył 
kompozytor swoją ״Rotę“ do słów Ko- 
nopnickiej na chór mieszany i również 
męski. Partytury i poszczególne glosy na- 
być można u kompozytora Berlin NW, Ol- 
denburgerstr. 6.

!Malme wmdtomośtiL
Trzęsienie ziemi we Włoszech.

Wczoraj po południu pomiędzy 5 a 6 
godziną nastąpiły w okolicy Toskana dwa 
silne trzęsienia ziemi, które odczuwać się 
dały w Pizie, Bologni i Wenecji. Wśród 
ludności zapanowała wielka panika. Ty- 
siące ludzi przebywa pod golem niebem.

bitwi wyszli i plókali sieci. A wszedłszy 
na jednę łódź, która była Symonowa, pro- 
sil go, aby maluczko odjechał od ziemi ; 
a usiadłszy, uczył rzesze z łodzi. A gdy 
przestał mówić, rzekł do Symona : zajedź 
na głębią, a zapuście sieci wasze na po- 

łów. A Syraon odpowiedziawszy, rzekł 
mu: Nauczycielu, przez całą noc pracując, 
niceśmy nie ułowili ; wszakże na słowo 
twe zapuszczę sieć. A gdy to uczynili, za 
garnęli ryb mnóstwo wielkie, i rwała się 
sieć ich. I  skinęli na towarzysze, co byli 
w drugiej łodzi, aby przybyli, i ratowali 
je. I przybyli, i napełnili obie łodzie, tak, 
iż się mało nie zanurzały. Co widząc Sy- 
mon Piotr, upadł u kolan Jezusowych, mó- 
wiąc: Wynijdź odemnie, bom jest. człowiek 
grzeszny, Panie. Albowiem go było zdu- 
mienie ogarnęło, i wszystkie co przy nim 
byli, z połowu ryb, który pojmali ; także 
też Jakóba i Jana, syny Zebedeuszowe, 
którzy byli towarzysze Symonowi. I rzek1 
Jezus do Symona : Nie bój się, odtąd już 
ludzi łowić będziesz. A wyciągnąwszy ło- 
dzie na ziemię, wszystko opuściwszy, szli 
za nim*

Na niedzielę 4 pa Świątkach.
LEKCJA. (Rzym. VIII, 18—23.

Bracia !. Mniemam, iż utrapienia tego 
czasu niniejszego nie są godne przyszłej 
chwały, która się w nas objawi. Albowiem 

oczekiwanie stworzenia oczekiwa obja- 
wienia synów Bożych; bo próżności pod- 
dane jest stworzenie, nie dobrowolnie, a- 
le dlatego, który je poddał pod nadzieją; 
bo i samo stworzenie będzie wyswobodzą- 
ne z niewoli, skażenia, na wolność chwały 
synów Bożych. Wiemy bowiem iż wszyst- 
ko stworzenie wzdycha, i jako rodzące 
boleje aż dotąd. A nie tylko ono, ale i my 
sami majacy pierwastki Ducha, i sami w 
sobie wzdychamy, oczekiwając przywła- 
szczenią synów Bożych, odkupienia ciała 
naszego w Chrystusie Jezusie, Panie na- 
szym.

EWANGELIA. (Łuk. V. 1—11.
Onego czasu : Gdy rzesze nalegały na 

Jezusa, aby słuchały słowa Bożego; a on 
stał podle jeziora Genezaret. I ujrzał 
dwie lodzie stojące przy jeziorze; a ry-

dły z domu żydowskiego, więc wzburzę-
nie tłumu zwróciło się natychmiast prze•' 
ciwko ludności żydowskiej. Tyle dzięki
energicznej akcji wojska udało się zapo- 
biedź dalszym samorzutnym represjom 
przeciwko ludności żydowskiej.

O zamachu tym zagraniczne biura sy- 
onistyczne nic nie donoszą, natomiast o- 
piszą zapewno soczysto ״ pogrom żydów- 
ski“ w Krzebicach.

Sprawa wyżsaych kursów.
Aby zadosyć uczynić życzeniom po- 

szczególnych miejscowości donosimy, iż 
Komitet Wykonawczy od 1. lipca począ- 
wszy urządza kursa wyższe w następu- 
jących miejscowościach :

W Oberhausen co poniedziałek po 
południu o godzinie Ç-tej u p. Polnego, 
przy Alstadenerstrassć (dawniej Kiessker).

W Dortmund co środę po południu o 
godzinie 5-tej u p. Riefe Auf dem Berge 
nr. 26.

W Gelsenkirchen co czwartek po po- 
łudniii o godzinie 6-tej u p. Vogla przy 
Weidenstrasse.

W Recklinghausen co piątek po polu- 
dniu o godzinie 5-tej w lokalu Żur Flotte 
Grosse Geldstrasse.

W Bochum odbywać się będą kursa jak 
dotychczas.

Ponieważ kursa powyższe pociągają 
znaczne koszta poza sobą, płacić będą 
uczestnicy marek 10. Kurs potrwa tiltrż- 
szy czas.

Ku własnemu i ogólnemu dobru prosi- 
my z tak rzadko nadarzającej .się sposob- 
ności jak  najwięcej korzystać.

Niech każdy dojeżdża na kurs, gdzie 
mu najdogodniej.

Komitet Wykonawczy.

1  r é i n w h  s f f > m
Komunikacja pccdcwa z prowincją 

poznańską jest przerwana, ponieważ Po- 
lacy nie przepuszczają kołeji pruskiej do 
Poznania. Niektóre listy wysłano przez 
Warszawę — Wilno do Niemiec, ale wilią- 
sek niemiecki o transport poczty na tej 
lińji polska dyrekcja pocztowa odrzuciła 
i nadal nie przepuszcza poczty niemieckiej 
do Poznania.

Tę wiadomość otrzymaliśmy z dyrek- 
cji pocztowej w Dortmundzie.

Wstrzymanie paczek do Wrreławia. 
Gazety niemieckie donoszą, że wskutek 
zatrzymania się ruchu kolejowego nie 
przyjmują poczty paczek do Wrocławia.

Dalsze podtrzymanie podziału żyw- 
ności. Rozeszły się pogłoski, że pewna 
wielka firma holenderska zamierza otwo- 
rzyć w Berlinie wielkie składy sprzedaży 
towarów żywności oraz, że zniesiony zo- 
stanie przymusowy podział. Pogłoski te 
się nie sprawdzają. Owszem są widoki, 
zwiększonego dowozu żywności, natomiast 
podział podtrzymanym być musi tak dłu- 
go, dopóki nie nastąpi uregulowanie spraw 
pieniężnych.

Z wyborów do Izby robotniczej. Wy-
bory do górniczej Izby robotniczej w dort- 
mundzkim wyższym obwodzie górniczym, 
które się odbyły w dniu 28 czerwca, były 
stosunkowo słabe. Dotychczas mamy re- 
zultat z 84 zakładów kopalnianych, z ogól 
nej liczby wynoszącej 270 zakładów. W 
wymieniqnych 84 zakładach oddano gło- 
sów na kandydatów Związku starego so- 
cjalistycznego 261 31־, na chrzęści an
16.696. na Polaków 9,504 na Hirsch-Dun- 
kerów 1026.

Bcchum. W piątkowych rozruchach 
żywnościowych nie obyło się tutaj bez ra- 
bimkćw. W ogólnym tumulcie zaczęto 
rabować Schwarza interes cygar, znaj- 
dujący się przy ulicy Wiktorji. Policji 
udało się ująć dwie osoby podejrzane o 
czynny udział w grabieży.

Bochum. W ostatnim czasie zniżyły 
się ceny na targu., t y  ubiegłą sobotę pła- 
cono za jagody," agrest i czereśnie po 1.50 
mk. za funt, szparagi, rabarber po 50 fen., 
za sałatę 30 fen.; groch po 1 mk.: jarmuż 
osobno wiązany po 20 fen., cebula po 50 
do 80 fen., pietruszkę osobno wiązana po 
1,80 mk.. ogórki od 7 0 'do 1.80 mk. Do- 
starczano również wiele ryb. które po 
1.40 mk., oddawano. Są widoki, że ceny 
jeszcze spadną.

E'ckel. Do mieszkania oberżysty 
Kemmerlingä przy ul. Kurfuerstenstr. wła 
mał się złodziej i ukradł książeczkę o- 
szczędności oraz rożne przedmioty war- 
tościowe w sumie 90 tysięcy marek.

PRUSY ZACH. I WSCH. Z WARMIA.
Nowy dwór pod Pelplinem. Z powdu 

tu panującej czarnej ospy zamkniętą zo- 
1•stała szkoła tutejsza.
( Chojnice. Adwokata ludowego Fr. Ma- 
nię skazał sąd przysięgłych za krzywo- 
przysięstwo i fałszywą denuncjację na rok 
domu karnego.

Gdańsk. Na Motławie urządziło czte- 
rech chłopców przejażdżkę czółnem. Na- 
gle czołno się przewróciło i chłopcy wpa- 
dli do wody. 15-letni Hans Podehl zdołał 

jsję wyratować, podczas gdy 14-letni Fritz 
:Grossmann i 13-letni Zygfryd Kaszowski 
1utonęli.

Lubawa. Wobec wyrażanych z różnych 
stron wątpliwości podaje sie niniejszem do 
wiadomości, że odpust Nawiedzenia Mat- 

'ki Boskiej odprawi się w Lipach zupełnie 
tak, jak po inne lata.

W Raduni urządziła 21-letnia córka 
właściciela S. wraz z młodym D. przeja- 
żdżkę czółnem na jeziorze. Na środku je- 
ziora czolno się przewróciło i oboje uto- 
nęli; trzy inne osoby znajdujące się rów- 
nież w czółnie zdołały się wyratować.

Elbląg. Obecnie jest tu jeszcze 300 
rodzin bez pomieszkania, jakkolwiek wła- 
dze miejskie w różnych budynkach publi- 
cznych. mianowicie wojskowych większą 
ilość rodzin bezmieszkanłowych umieści- 
ła. Teraz zamierzają jeszcze na ten cel 
zakupić od fiskusa wojskowego 7 barak 
za cenę 144 000 mk., aby w nich 28 mie- 
szkań urządzić.

D elegacja  z Torunia w poznaniu.
Niemcy toruńscy zwrócili się przez 

zarząd swego ״ Volksratu“ do polskiej Ra- 
dy ludowej w Toruniu w sprawie dalszego 
wspólnego pożycie mieszkańców obu na- 
rodowości. Polacy powiedzieli że na wła- 
sną rękę żadnych układów tczyć nie mogą. 
Stanęło .na tem, że za pozwoleniem władz 
polskich w Poznaniu i w Gdańsku, do któ- 
rych się zwrócono, wyjechała w sobotę ra- 
no delegacja z Torunia do Poznania. Z 
polskiej strony jechali pp. Szuman, Kło- 
siński i dr. Dandelski z Torunia, a z nie- 
mieckiej radca nadleśnictwa Loewe z To- 
runią i dzierżawca domeny Hassbach z 
Bierzgłowa.

Jałd będzie rezultat, musimy odczekać.

B ełhm ann-H oiiw eg  w s p ó lw in w a je ą !
Art. Bethmann-Hollweg współwinowajcą!

Były kanclerz Rzeszy niemieckiej Beth- 
mann-Hollweg zgłosił się dobrowolnie do 
państw sprzymierzonych, aby w miejsce 
byłego ־ cesarza Wilhelma II, jego uczy- 
niono odpowiedzialnym za wynik wojny i 
powołano przed sąd międzynarodowy. Na 
wniosek ten otrzymał podobno Bethmann- 
Hollweg wiadomość, że prócz Wilhelma II 
i on stanie przed kratami sądowemi za 
współudział w wojnie światowej.

Prusks-saejalistyczDa w olność!
Wydawnictwo i Redakcja ״ Gazety 

Opolskiej“, pisma wychodzącego w Opo- 
lu na Górnym Śląsku donoszą, że wsku- 
tnk rozkazu komendanta wojskowego zmu 
szone są zaprzestać wydawania ״Gazety 
Opolskiej“ od 25 czerwca, począwszy na 
przeciąg dwuch tygodni.

״ Głos Lubawski“ , pismo polskie, wy- 
chodzące w Lubawie w Prusiech Zachód- 
nich, z dnia 28 czerwca, zeszpecone jest 
przez cenzurę pruską do tego stopnia, że 
na każdej stronie widnieją znaki "próżne, 
które wskazują, że znajdowało się tam 
coś ״niebezpiecznego dla Prusaków“ .

Strach ma wielkie oczy!

Zamach b estja lsk i na w ojsko Hallera,
9 osób zabitych, 37 rannych.

Komisja administracyjna w Warsza- 
wie zajmowała się bestialskim zamachem 
na wojsko Hallera w miejscowości Krze- 
bice. O zajściu tem donoszą następujące 
fakty: Przed kilku dniami oddział woj- 
ska Hallera w drodze z Wielutnia do Czę- 
stochowy zatrzymał się o godz. 8 wie- 
czorem na rynku w Krzebicach pod ko- 
mendą Bochiaka. Nagle rzucono 3 bomby 
na stojących żołnierzy z jednego z naj- 
bliższych domów.

Skutek był straszny, bo 9 osób żabi- 
to, 37 raniono, w tem zginęło 2 żołnierzy 
a 7 odniosło rany. Ponieważ bomby: ь г -



Baoznoéè fâeHhe!
Najnowsze, ciekawe i zajmujące rzeczy dztey

sie będą na

S . r o c z n i e y
T o w .  P e S e k ״  W a r n i a 1“

która sie odbędzie
dnia 6 lipca na.sali i w ogrodzie p. Sökelanda 
® V  Początek o godz. 4  po poł.
PROGRAM będzie bogato urozmaicony: de- 
klamacje, śpiewy, różne gry towarzyskie, strze- 
lanie., do tarczy, fanty, teatr odpowiadający 

czasowi pod tytułem:

,Р0ШГ61 z півиїоіґ czyli ,ошімпе zasiuDiny‘,
Na koniec ta n iec #

Więc kto chce być uczestnikiem tej rząd- 
kiej uroczystości, powinien już rychło się sta« 
wić by osięgnąć dobre miejsce.

O liczny udział prosi Zarząd.

CZOŁEM!

X I I .  Z L O T

S o k o łó w  o k r ę g u  X.
odbędzie się

w niedzielę, dnia 6 lipca1919 ׳ roku

w Wanne
na lotnisku (Flugplatz).

Dogodny dojazd tramwajowy, z Wanne 
i z Herten, f

Początek o godzinie 4 p׳ó południu.
Mamy nadzieję, że Szanowni Rodacy 

docenią należycie nasze ,Starania i poprą 
nas czynnie licznem przybyciem na Zlot, 
o co jak najserdeczniej prosi

Wydział okręgu X.

rz .101
Znawca chorób.

Wielkie i długoletnie 
doświadczenie w le- 
czeniu wszelk. chorób.
Essen, fiheinischeslr 14.
Godziny: Od pół de 10-1 
1 od pól do 4.7. W nie- 
dziele tylko przed po!

Мошвпіб łóżek
usuwa pod gwsranoyą na- 
tychmiasŁ Podaó wiek I pleć 
Porada darmo. Dom wysyl- 
kowy BAVARIA. München«-

Agneestr. 8.

W ło d a rz »
1 h o w a la -e te lm .

z zaciągiem,
1* dSæîe w ę z y  ki ł e b  
h a b  e t ,  в  e h ło p -  
e ó w  І в  c h ło p ak #  
na wysoką płacę po- 
szukuie od zaraz

M aj. G olin
pr. Schlappe Westpr. 

Baczność ■tale l wygę-

в
dne miejsce.

Potrzebuję od tara* sta»-
etą  samotną

niewiastę
do wychowania 4 dzieci we 
wieku 2 do 7 lat, starsze ц  
chłopcy. Zgłoszenia * do- 
łączeniem wieku 1 krótkiego 
życiorysu do ekspedycji 
.Wiar. Polak.1‘ pod nr. 634״

ssвs
E

D o m  : i f f
również 1 do Innego ińtere- 
su, tanio do sprzedania.

Klestadt, Wannę, 
Karlstr. 2.

Rzetelna i sumiennaЯ І

s
s ł u ż ą c a
znajdzie miejsce od

m m
*

zaraz
S T A N E K ,

EICKEL, Herzog ni. 23.

S Rodacy!

«

B

powołujcie się na 
ogłoszenia

w  W iarusie Polsk.

l3gć ן Baczność !

Kolo muzyczne ״Harmonia“ w Wanne
donosi lubownikom muzyki, iż nasze Towarzystwo muzyczne 
objął znany kapelmistrz P• ™ aetryga.

Ponieważ są nam dobre siły potrzebne, prosimy wszystkich 
muzyków i lubowników muzyki o zgłoszenie się do naszej ka- 
peli, tembardziej, że już od dawna odczuwamy brak dobrej kapeli.
Próby odbywają się co niedzielę o godz. 12—2 po południu.

Lekcje dla uczni odbywają się 2 razy tygodniowo i to we 
wtorek i piątek od godziny 8 rano do 9 wieczorem w lokalu 
p. Bartkowiaka.

Towarzystwo muzyczne

♦ ♦ ♦ S î

и
m
m
ш

Szan. Towarzystwom poleca nasze 
dobrze wyćwiczoną

orkiestrę
na wszelkie uroczystości. 

Zamówienia przyjmuje dyrygent tu w lokalu
Hindenburgstr. 158.

I l i iH ill l l i i lH I lll l®
Z dniem dzisiejszym o t w a r t e  są  

o a s z e  k a s y  d l a  k l i e n t e l i  t y l k o  
o d  g o d z i n y  8  1 8 0  1 2  p r a e d  p o i #
aby w następnych godzinach sprawy 
wewnętrzne załatwić w spokoju.

Prosimy naszych deponentów, aby 
aż do odwołania nie przysyłali pie- 
niędzy ani przez pocztowe konto cze- 
kowe, ani przëkazami pocztowemi.

Bank Przemysłowców
Poznań.

M a sy  d e p o z y to w e :
Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. nr. 12, 
Oberhausen, Königstr. nr. 26,
Dortmund, Kuckelke nr. 14.

WlHIillHIlIHlIIlllB
Rodacy! Rozszerzajcie ״Wiarusa Polskiego.“

sóf 260 gr/; Krupów 266 gr.; marmełady 
2S0 gr.; kaszki dla dzieci do 14 lat 60 
mąki amerykańskiej lub tutejszej rż/nnej 
260 gr.; płatków owsianych dlà położnic 
600 gr.; dla chorych i ciężką yszkodzo- 
nych 600 lub 260 gr.; kartofli V ft.

Baczność Polacy w Herne paraf ja 
Serca Jezusowego!

Podaje się Szan. Polakom i Polkom 
do wiadomości, iż w środę, dnia 2 lipca rb. 
wieczorem o godz. pół 8 odbędzie się poi- 
skie nabożeństwo z polskim śpiewem i ka- 
zaniem, odprawione przez księdza Pola- 
ka. Nabożeństwa odprawiane będą rano i 
po południu aż do niedzieli 6 lipca, dalszy 
porządek nabożeństw i kazań będzie ogło- 
szony z ambony w środę wieczorem. 
Uprasza się Szan. Rodaków i Rodaczki o 
jak najliczniejszy udział w ięj misji poi- 
słriej, ażeby osięgnąć d o b re j  pokarmu dla 
duszy swojej.

Miejscowy Kom. Tow. ׳״■״׳■״ ׳ , ׳ ״  .* 
Tow. Polek ״Dąbrówka" w Castrop.
Walne półroczne zebranie odbędzie się 

w środę, dnia 2 lipca o godz. pół 4 po poł. 
u p. Purcel. Przybędzie mówca zamiejsco- 
wy. Zarząd.

- - - - - ־7- -־ -- - - - - - - -
C hłopca

do posyłek i lekkich prac biurowych 
przyjmiemy zaraz.

JAN KWIATKOWSKI i Sp. 
Herne, Bahnhofstr. 107.

Książki do nabożeństwa
poleca

Wiarus Polski“ Bochum, Klasztorna 8״ '

®

Druki
wszelkiego rodzaju

w y k o n u je
s z y b k ę  i g u s t o w n i e

d ru k a rn ia

״ W iaru sa  P o lsk ie g o “
B ochum

R e k l a m a c y a  g a z e t y .
Skoro komu z  naszych Szan. Abonen- 

tów listowy niedostarczy gazety, niech 
zaraz wypełni następujący formularz i odda 
go tej poczcie, na której zapisał gazetę:

Z eitungsrek lam ation .
Nr.---------- ---von mir bestellten Zeitung
 Wiarus Polski“ aus Bochum habe ich״
nicht erhalten und bitte um kostenlose 
Nachlieferung derselben.
Imię i nazwisko : ____________ ___ ____

Miejscowość:.........  ............ ............

ulica i nr.:_____ L.J___ ____________

Sprawy żywnościowe.
Hordel. Kartofli, mięsa i tłuszczu jak 

dotychczas; kaszki 160 gr.; wyrobów mą- 
cznych 76 gr.; grochu 100 gr.; marmełady 
lub miodu stucznego 160 gr.; smalcu 60 
gramów.;

W eitm ar. Mięsa, kartofli, chleba i  to- 
warów zagranicznych według ogłoszenia 
wydziału okręgowego Bochum; smalcu 60 
gr.; masła zagranicznego 26 gr.; marga- 
ryny 26 gr.; wyrobów mącznych 76 gr.; 
grochu 1 0 0  gr.; kaszki 160 gr.; miodu sztu 
cznego lub marmełady 160 gr.; mleka i 
miodu prawdziwego w małych ilościach; 
kapusty kiszonej do woli

Altenbochum. W tygodniu od 30 czer- 
wca do 6 lipca otrzyma się: kartofli i mię- 
sa. według ogłoszenia wydziału okręgowe- 
go; smalcu zagranicznego 60 gr.; masła 
zagranicznego 25 gr.; margaryny 26 gr.; 
marmełady 150 gr.; miodu 160 gr.; wyro- 
bów mącznych 75 gr.; kaszki 150 gr.; 
kostek na rosół 6 na osobę; grochu 200 
gr.; bobu 100 gr.; wyki 100 gr.; śledzi do 
woli; mleka kondensowanego dla rodzin 
do 5 osób 1 puszkę, wyżej 2 puszki.

Okręg wiejski Bochum. Kartofli 5 ft.; 
mięsa i wyrobów mięsnych według osob- 
nego ogłoszenia; smalcu 60 gr.; margary- 
ny 25 gr.; masła zagranicznego 2 Ö gr.; 
resztę żywności się jeszcze ogłosi.

Gmina Wannę: rozdziela w tygod- 
niu od 30 czerwca do 6 lipca: Mięsa we- 
dług ogłoszenia w składach rzeźnicłdch; 
kartofli według ogłoszenia jak dotychczas; 
margaryny 60 gr.; dla dężkopracującycb 
60 gr. ; zamiast smalcu zagranicznego 60 
gr. margaryny; majtkowie 25 gr. nadwyż- 
ki; wyrobów mącznych 250 gr.; mąki gro- 
chowej 125 gr. ̂  pół funta mąki zagrani- 
cznej lub kukurydzowej; marmełady do 
woli; 125 gr. cukru; po 1 paczce suchar- 
ków i keksu dla dzieci; mleka; syropu z 
truskawek 125 gr. ,

Wanne, dnia 30 czerwca 1919.
Burmistrz, Rada robotnicza.

Hamborn. Chleba i mąki 4 i pół ft.; 
eukru 500 gr.; masła 50 gr.; margaryny 
25 gr.; masła duńskiego 50 gr.; mąki 
pszennej ameryk. 500 gr.; krupów 150 
gr.; ryża 125 gr.; 1 kostkę na rosół sur 
szonych śliwek 125 gr.; grochu 100 gr.; 
marmełady 500 gr.; kaszki dla dzieci 150 
lub 100 gr.; śledzi słonych do woli; ka- 

pusty i konserw mięsnych do woli, kar- 
tofli 5 funtów; oprócz tego 10 ft, nadwyż- 
ki; konserw mięsnych 90 gr.

Buer. Na tydzień od 30 czerwca do 
6 lipca otrzyma się: mięsa i wyrobów mię- 
snych według osobnego ogłoszenia; masła 
60 gr.; smalcu 100 gr.; masła dla chorych 
60 gr.; makaronu 250 gr.; proszku na ro- 
sół 250 gr.; mąki kartoflanej 250 gr.; mio- 
d!1 stucznego 250 gr.; kakao 80 gr. (dla 
dzieci do 6 roku); proszku na galaretki 
dla dzieci od 7 do 10 lat 1 paczkę, kaszki 
dla dzieci do 14 lat 100 gr.; mąki pszen- 
nej amerykańskiej lub rżannej tutejszej 
950 gr.; płatków owsianych dla położnic 
500 gr. ; dla chorych i ciężko uszkodzo- 
nych 500 lub 250 gr.; kartofli 7 ft.

Na tydzień od 7 do 13 lipca otrzyma 
się: Mięsa i wyrobów mięsnych według 
osobnego ogłoszenia; margaryny 60 gr.; 
masła dla chorych 60 gr.; proszku na ro-

Kwity do zapisania ״ W iarusa Polskiego“ na III kwartał,
Wyciąć, poćpisaó, dodać dokładny swój adres i oddać na poczcie załączając 4 .50  mk, 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR. POSTBESTELLUNGSFORMULAR.

Kwity do zapisania ״ W iarusa Polskiego" na miesiąc lipiec,
Wyciąć, podpisać, dodać dokładny swój adres i oddać na poczcie załączając 1.50 mrk.

POSTBESTELLUNGSFORMULAR.POSTBESTELLUNGSFORMULAR.

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser«
liehen Postamt ein Exemplar der ZeL 
tunß ״ W i a r u s  P o l s k i "  aus Bochum
fuer das III. Quartal 1919 und zahle 
Abonnement und Bestellgeld 4.50 Mk.

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
liehen Postamt ein Exemplar der Zei- 
tunß ״W t a r a s  P o l a k ! “ aus Bochum 
fuer das III. Quartal 1919 und zahle 
Abonnement und Bestellgeld 4.50 Mk.

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
liehen Postamt ein Exemplar der Zei- 
tunß ״ W  t a r a s  P o l a k ! “ aus Bochum 
fuer den Monat Juli 1919 und zahle an 
Abonnement und Bestellgeld 1.50 Mk.

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
liehen Postam t ein Exemplar der Zei- 
tunß ״ W  i a r u s  P o l a k ! “  aus Bochum 
fuer den Monat Juli 1919 und zahle an 
Abonnement und Bestellgeld 1.60 ME

Obige 4.50 Mark orhälten zu habeą, 
bescheinißt

»;9ק! • < » . - ,  den ׳
- Kaiserliches

Obige 4.50 Mark erhalten zu haben, 
b esch e in iß t X

« « » « є н  den . . .  J91״
,Kaiserliches Postaw*.

Obige Ї.Б0 Mir. erhalten zu haben, 
b esch e in iß t

« « « • i n  den . . ! « . 191
K«iaerifohn. PnstMtf л  _*£«£*_* , ,

Obige І.50 Mk. erhalten zu haben, 
b esch e in iß t

den . < > t t  11911• 
Хяцагі ідЬгч JRaateawg, ■ *-*־  * -  - І


